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4) Daty duchowe, ftóre są? 


Prócz słabości natury Iuodztiej, działają na wiare oskas 
biająco tatże utrapienia doczesnego życia, zwłaszcza utrapienia 


cielesne; czyli choroby. Ponieważ Dan Jezus jest prawdzi- 
wym Zbawicielem, Ola tego też od Riego pragnęli ludzie pos 
mocy w chorobach.: Więc zewsząqo niemocni i falecy tòa 00 
Riego i wołają: „JZmiłuj się nademną, Synu Dawioów!* 
Goyby Pan Jezus nie był uzorawiał cborych, ilużby w 
Gim poznało swego Zbawiciela? U ponieważ uzdrawiał tylu 
= miemocnych Śwojem słowem wszechmocnem, Ola tego wszę: 
= dzie i zawsze woła lud: „Proto? wielti powstał między nas 
mi!“ Goy zaś Pan Jezus wstąpił na niebiosa, a uczniowie 
zaczęli opowiadać o Jezusie jafo Zbawicielu, to było potrze 
ba, aby oni uzdrawiali. Swiat pogaństi i żydowsfi spoglia- 
dał fu nim 3 pytaniem: co nam przynosicie? możesz ten Jes 
< żus, o ttórym nam opowiadacie, sprawić nam jatą ulge w 
naszych utrapieniach? może On jafo letatz prawdziwy uz0roś 
wić nasze niemoce? J Upostołowie musieli opowiadać: może 
On to uczynić! J aby potwierdzić to, co mówili, sami uz0ra= 
_ wiać musteli. Ten dar uzórawiania zostawił Pan Jezus tu 
na ziemi wyznawcom Swoim. J tzeć mojna, że niejeden 
! uzórowiony na ciele, tabje przez to pofrzepiony był we wierze 
i pozystany Ola Dana Jezusa. J nie godzi się wątpić, czy 
ten dat uzdrawiania dzis talje istnieje. MWiatę ma dar ten po- 
frzepić, więc też tam tyllo być moje, qozie jest ona wielfa, 
z0umiewająca wiara, o ttórej powiedział Dan Jezus, je może 
góry 3 miejsca na miejsce przenosić. Wprawdzie Oziś sztufi 
leczenia uczyć się muszą ludzie. Ale dqdyby oświecenia Ducha 
Świętego nie było, toby i ta naula o chorobach ludztich i ich 
leczeniu nie mogła żaonych postępów czynić, nie byłaby nautą, 
ale czarownictwem, jał jeszcze i Ozisiaj pomiędzy podanami 
bywa. Jejeli ttóty lełarz jest wielce szczęśliwy 3 uzdrowienia 
chorego, niezawodnie szczęście to nie przychodzi na chybił tra- 
fit, ale jest darem Bożym. Nie wydaje się uzdrowienie dziś 
cudownem, bo człowieł w tem pracuje, lecz, najmilsi, za tem 
pośrednictwem pracy luoztiej przecież ostatecznie jest wszyste 
tiem sprawujący Bóg. A gdy będzie trzeba, żeby 3 tego ufty= 
cia wyszło na jaw, je Jego stutłowanie stało się widocje 
nem, to i bez pracy i naufi luoztiej będą mieli ludzie dar 
uzorawianić, bowiem usdtuwianie będzie się działo jato cud. 
Dalej trzeba też mieć na uwadze, że sam Ojabeł tatże 
wszystto, co może, czyni, aby w ludziach wiarę osłabić i wys 
tępić. Boy ludzie wietzący i bodobojni wystawiani bywają na 
pośmiewisto, sztody i trzywóy, na prześladowania, na męfi 
i śmierć, toć to jest sprawa szatana, ttóry bezbojnych poz 
budza, aby trapili wierzących. J wtedy, fiedy człowieł wies 
iący mia tatie utrapienie, módłby niejeden tzefnąć: słaby i 
niemocny to jest ten twój Zbawiciel, fiedoy obronić cię nie 
może przed złością ludztą i szataństą, 
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Należność pocztowa opłacena ryczałtem. 


SPRADWDODYWO 
PECJERICG. 


Konstytucja Trzeciego Maja. 


Było to dnia 3 maja 1791 rofu. Od wczesnego ranta 
panował w Warszawie ruch niegwytty. Myruszyły 3 Łoszae 
pułłi piesze i Ponne, zatoliły się ulice mnóstwem ludności. 
Ra wszystfich twarzach widoczne było jatieś gorączłowe a 
radosne oczetiwanie. Wszyscy śpieszyli fu zamtowi. Do òni 
Tilfu obłegały stolicę poqdłosti, że w Oniu tym ma się stać 
coś nadzwyczajnego, co stanowić będzie o przyszłości Qjczye 
ymy. Bto mógł, cisnął się do wnętrza zamtu, tłumy zaledły 
dziedziniec, schody i Prużganti. 

Sala sejmowa była przepełniona. W środfu stał tron 
trólewstł, po obu jego bofach Przesła Ola senatorów, za nies 
mi ławy poselstie. Baletję zajęły tobiety. Pasłowie, qrupla- 
mi stojąc, żywo rozmawiali, niemal wszyscy w strojach nas 
rodowych i tonfederattach (to jest Eatmazynowych lub gra- 
natowych czapłach, o czterech rogach, obszytych siwym lub 
czarnym batantiem, ozdobionych czaplem piórem w srebrnej 
lub złotej nasaoce). 

Głośne i ożywione rozmowy przerwało ofoło 11 godzi- 
ny wejście tróla, ubranego w mundur qenctalsti Rorpusu 
Raodetów, w otoczeniu oficerów gwardji; poptzedzali do mate 
szałłowie Sejmu. Ra widof tróla rozległy się w sali grom- 
fie otlasti. Wszyscy zajęli miejsca. Naprzeciw tróla stanęli 
obaj marszałłfowie Sejmu, litewstfi i toronny, 3 lasfami w 
tętach. 

Matrszałe! totonny, Stanisław Małachowsti, uoetzył 
trzyfrotnie lasta o podłogę i otworzył posiedzenie. We wstep- 
nej mowie przypomniał zebranym flęsti, ftóre w ostatnich 
latach spadły na Rzeczpospolita, i wezwał do usunięcia 
wszystłiedo tego, co w państwie jest złem i zdubnem. „Kies 
masz tatiej ofiary, — załońezył swą mowę — ftórejby nie 
warto podjąć dla dobra wspólnej matti Ojczyzny.“ 

potem zabrał głos fról Stanisław August i polecił 
odczytać wypracowaną przez patejotycjnych człontów „Wiele 
fiego Sejmu“ Ustawę (Konstytucję), tóra miała zapewnić 
Polsce nowy, silny tząd i nowe, rozumne urządzenia. „pros 
simy odczytać projeft nowej ustawy! '—wołano zewsząd 3 zas 
patem. Na to wezwanie powstał setretarz sejmowy i odczys 
tat projeft nowej Ronstytucji. 

Religią panującą—qłosiła ustawa majowa—jest teligja 
fatolicta, zapewnia się jedna? wolność i opietę prawa innym 
wyżnaniom. Szlachta zachowuje dawne swe przywileje, 3a- 
twierdza się prawo mieszczanom. Nząd bierze w opietę lud 
wiejsfi. Sejm stada się 3 owu izb: poselsfiej i Senatu pod 
przewodnictwem tróla, posłowie są przedstawicielami całego 
narodu, nietylto poszczególnych ziem, btonią interesów odólu, 
głosują wedle własnego zdania, nie są ftępowani przepisami. 

Ledwo utończono czytanie, że wszysttich stron rozległy 
się ofrzyti: „Zgoda, zgoda!” Doceniano znaczenie nowej Ustys 
wy, ftóra dofonywała przebudowy Rzeczypospolitej. 


66 Gazeta Mazutsta 


Wreszcie, po ośmiogodzinnych obradach, powstał jeden 
3 posłów, Jabiełło, i stanawszy u stóp tronu, tzefł głośno: 
„Rto prawdziwie miłuje Ojczyznę, ten jest 3a projeftem. Pro- 
simy Cię, Rajjaśniejszy panie, abyś przysięde na projeft ten 
wyłonał, a my wszyscy 3a Twoim pójdziemy przytładem.* 
Posłowie powstali i zaczęli się cisnąć do tronu. Nozledły 
się otrzyfi: „Wiwat tról! Wiwat naród! Wiwat Ronstytue 
cja!“ Dfrzyfi te przedostały się 3 sali sejmowej na DzieQ3i= 
niec zamtowy, frużąanti i schody. Zebrane tam tłumy pos 
wtórzyły je 3 radością, wołając: „Wiwat! Siech żyje ról i 
ci, co dla dobra Ojczyzny pracują! Siech żyje nowa Kon: 
stytucja!“ 

Wówczas tról powstał, stanął na Erześle, ażeby go le- 
piej widziano, położył owa palce na podaną mu przez jedne- 
do 3 tsięży Ewanqelję i donośnym głosem złożył ptzysiędę 
na Ronstytucję. W sali zapanowała tadość nie do opisania, 
3 alerji tobiety powiewaly cbhusttami, posłowie poodrzucali 
w górę Ponjeoctatfi, padali sobie w objęcia, przeświaOczeni 
o ważności nowej Ustawy Ola narodu. „przysiądłem Bogu 
i nie będę tego żałował: — powiedział Stanisław Auqust, 
poczem wezwał obecnych, aby wtaż 3 nim poszli do sgsied- 
niej fateory świętego Jana pooziętować Bogu za dotonanie 
zbawiennego Dzieła i aby wyfonali przysięgę na Ronstytucję. 

Postów, wychodzących 3 izby sejmowej, powitał lud 
watszawsti dromtiemi otrzytami, a marszałtów sejmu 3a 
niesiono na ramionach bo tościoła. Tam, wsród butu dział, 
ustawionych na terasie zamtu trólewstiego. załończono wspól: 
na przysięgą odłoszenie altu Ronstytucji. Wieczorem tego dnia 
zajaśniały miasta polsfie iluminacja na pamiątte zbratania 
się innych stanów 3e szlachtą w zamiarze wspólnej pracy 
ola dobra ootaozającej się Diczyzny. 

Konstytucja 8 Maja o 4 miesiące poprzedziła tonstys 
tucję francusfą. 


Spadel cen zboża. 

Ra wszystkich rynfach europejsfich ceny zboża spadły 
bardzo znacznie i, według opinii fachowców, zniżła ta utrzye 
ma się długi czas. Spowodowało ją rzucenie na tynet òu- 
żych zapasów 3 Mustralji i Ranady. Jal wiadomo, rolnicy 
ametrytańscy, ftórzy o0 tilfu lat statżyli się na zbyt nisfie 
ceny, nie porywające ich fosztów produfcji, w rotu zeszłym 
pośpieszyli się 3 dostawa i sprzedażą swoich zbiorów. Dzię: 
fi sprężystej organizacji. znaczna część zbiorów amcerytaństich 
została sprzedana przy watunfach zeszłorocznego nieurodzaju 
i bratu zboża. jednocześnie qiełdy amerylaństie starały się 
podtrzymać możliwie najwyższe ceny. Obecnie, góy wyjaśniły 
się rezultaty zbiorów w trajach europejstich, Kanadzie i Uu- 
stralji, zapasy amerytaństie zostały już w przeważnej części 
spieniężone. 

Jato ciefawy falt, zaznaczyć należy znaczne podniesienie 
dotychczasowych i wprowadzenie nieistniejących na inne Gt= 
tytuły zbożowe ceł w Czechosłowacji w celu uchronienia rol- 
nitów przed dOowozem obcego, głównie polsłieqo zboża, coby 
moglo sprowadzić zmniejszenie uprawy i zbiorów teqdorocj 
nych. Ta ochrona rolnictwa w Czechosłowacji bardziej uprze= 
mysłowionej i posiadającej bardziej radyfalny rząd, niż Pole 
sta, jest bardzo cbarałterystyczną. 

Ponieważ w Polsce pozostała jeszcze Ouża nuadwyjżła 
żyta, obawiać się należy wytupienia qo po nistich cenach 
przez banolarzy, M obecnych bowiem waruntach wywóz żyta 
3 polsti absolutnie się me talfuluje. Jednocześnie brat go- 
tówti zmusza tolnitów do sprzedaży. 

Gie jest również wyftuczone, że te zmiany cen żyta są 
w pewnym stopniu robotą niemiecfą. Kiemcy bowiem, po: 
mimo złego urodzaju, bardzo szybło wywozili na jesieni swo» 
je zboże nawet do Polsfi, licząc widocznie, że zatobią, qoy 
później o wiele taniej spromadzą zboże 3 innych trajów. 


Sprawy polityczne. 


Polska. P. Premjer Skrzyński zwołał nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ministrów. Zebranemu gabinetowi p. Premjer 
podał do wiadomości decyzję Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i oświadczył, że w myśl przepisów konstytucyjnych 
cały gabinet pozostaje na stanowisku. Rada Ministrów wo- 
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bec tego postanowiła wrócić do normalnych prac bieżących. 
Wiadomość o szybkiem zlikwidowaniu przesilenia rządowe- 
wego opinja publiczna $w Warszawie przyjęła zą'wielkiem 
zadowoleniem. 

— Rokowania likwidacyjne "między rządem polskim 
i niemieckim, trwające od 1920 roku, zostały niedawnořte- 
mu właściwie zerwane, 

— Związek Ludowo-Narodowy złożył do laski mar- 
szałkowskiej projekt nowej ustawy © wyborach do 
Sejmu, czyli o tak zwanej ordynacji wyborczej, żądający 
zmniejszenia ilości postów do Sejmu z 444 na 224, z tem 
zastrzeżeniem, że 188 posłów wejdzie do Sejmu z tak zwa- 
nych list okręgowych i 36 posłów z listy państwowej. Tak 
samo ma być zmniejszona ilość senatorów ze 110 na 56. 

Gdańsk. Komisja główna sejmu gdańskiego na o- 
statniem posiedzeniu powzięła pożyteczną uchwałę wyzna- 
czenia 200,000 guldenów na kursy nauczania języka pol- 
skiego w Gdańsku. 

Niemcy. W kwietniu miała przybyć do Berlina pol- 
ska delegacja, aby nareszcie załatwić piekącą sprawę likwi- 
dacji niemieckich majątków w Polsce i utrwalić projekt do 
zawarcia traktatu handlowego. 

— Korespondent berliński „Daily Mail“ stwierdza, że 
miał sposobność zapoznać się z pismem profesora Quidde- 
go, który należy do grupy pacyfistów niemieckich, w spra- 
wie tajnej wojskowej organizacji w Niemczech. Pismo wska- 
zuje, między innemi, na doskonałe wyćwiczenie i uzbroje- 
nie „Heimatschutzu”, który ma służyć jako rezerwa dla re- 
gularnych sił zbrojnych na wypadek wojny, a którego ofi- 
cerowie odbywaja w Reichswehrze perjodyczne przeszkolenia. 

Francja. Zarówno projekt uregulowania długów a- 
merykańskich, jak zawarcie traktatu niemiecko-sowieckiego, 
wywołały we Francji bolesne rozczarowanie. 

Anglja. Według doniesień „Neues Wiener Tage- 
blattu“ z Londynu, Chamberlain odbył dłuższą konferencję 
z posłem tureckim w Londynie. Słychać, że Chamberlain 
oświadczył gotowość przyjęcia tureckiego projektu granicz- 
nego, według którego Turcja uznałaby Mossul za część Ira- 
ku, otrzymując wzamian za to udział w eksploatacji nafty 
na obszarze Mossulu z zapewnieniem, że terytorjum an- 
gielskie nie będzie służyło Kurdom za podstawę operacyjną. 
Anglja trwa przytem, aby Turcja wstąpiła do Ligi Narodów, 
współpracując z Anglją, zamiast z Rosją. 

Rosja Sowiecka. Na sesji czerwonego parlamen- 
tu Bucharin w przemówieniu swem oświadczył, że położe- 
nie wewnętrzne Sowietów jest bardzo groźne. Zaznaczył on, 
że jeżeli włościanie nie skupią się koło władzy sowieckiej, 
to Rosja stanie nad przepaścią, albowiem finansowa pomoc 
zagranicy okazała się zupełnie nikłą. 


RZECZY CIEKAWE. 

Które miejsce zajmuje Polska wśród in- 
nych państw Europy i świata pod względem obszaru, liczby 
ludności, wszelkiego rodzaju produkcji i majątku? Na pyta- 
nie to odpowiada szczegółowo książka profesora Nowakow- 
skiego p. t: „Do kogo Świat należy?*, z której wyjmujemy 
następujące cyfry: Pod względem obszaru zajmuje Polska 
29 miejsce w całym Świecie i 8 w Europie. Dziesiąta z rzę- 
du jest Polska wśród państw świata, jeżeli chodzi o gęstość 
zaludnienia (71 mieszkańców na 1 kilometr kwadratowy). 
Polska produkcja żyta wynosi 22,2 procent światowej pro- 
dukcji żyta. Pod tym względem Polska znajduje się (nie 
licząc Resji) na 2 miejscu wśród państw świata. Na 8 miej- 
scu znajduje się Polska z produkcją jęczmienia i na 6, je- 
żeli chodzi o owies. Tuż po Niemcach, czyli na 2 miejscu 
idzie Polska w zakresie wytwórczości ziemniaków. W pro- 
dukcji buraków znajduje się na 7 miejscu, 13-tą z rzędu 
jest Polska pod względem ilości bydła, którego posiada 8 
miljonów, czyli 311 na 1000 mieszkańców. Z 3 miljonami 
koni jest Polska w świecie na 8 miejscu, z 2 miljonami 
owiec na 14 i z 5 miljonami świń na 9 miejscu. 

Małżeństwa, a obraza majestatu. Czy żo- 
na, wymyślając mężowi, może popełnić obrazę majestatu? 
Takie pytanie miał do rozstrzygnięcia sąd okręgowy w Us- 
kfibie (Skoplje) serbskim. A stało się tak: pewne małżeństwo 
w onym Uskiibie wszctzęło gorącą kłótnię. W zapale sprzecz- 
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ki mąż, weteranfwojen bałkańskich, potrząsnął swemi orde- 
rami i podsunął je pod nos żonie. Ta, rozjnszona, wyrwała 
mu odznaki honorowe z ręki i cisnęła je na ziemię, złorze- 
cząc królowi, który nie miał nic lepszego do roboty, jak 
obdarzać orderami takiego „idjotę*. Sponiewierany małżo- 
nek i urażony w swej dumie wojak udał się do sądu, pro- 
sząc o opiekę i wymierzenie sprawiedliwości niedobrej żo- 
nie. Sąd wziął sprawę na serjo. Wytoczył sprawę małżonce 
weterana o obrazę króla Aleksandra. I kłótliwa niewiasta 
otrzymała wyrok, skazujący ją za obrazę majestatu na trzy 
lata więzienia. Wojak otrzymał z powrotem ordery, a mał- 
żonka więzienie. Teraz nie będą się kłócili. 

Konkurs długościżwłosów. Na konkursie dłu- 
gości włosów w Berlinie pierwszą nagrodę otrzymała wła- 
Ścicielka włosów długości 2,82 mtr. Do konkursu stanęła 
również sześćdziesięcioletnia staruszku, która uchowała w 
dzisiejszych czasach, mknących pod znakiem krótkiej fry- 
zury, 2 metrowej długości włosy i zdobyla drugą nagro dę 


A fraju i 3e świata. 


Działdowo. M mieście naszem dzien Jeqo Maja 
obchodzony będzie uroczyście. 

— Pierwszy wieczoret byłych uczestniczeł Kursu 

Rolniczo+Ńospodatczjego w Działoowie. Powstałe 3 inicjatys 
wy ortqdanizatorfi Kursu XRolniczo+Bospodarczego, p. Emilji 
Sutertowej, Koło futsistet utządzio przy pomocy nauczys 
cielstwa i seminarzystów w niu 17 twietnia w sali pana 
Pieszczyta (Polonia) wieczoret, ftóry naogół udał się. Sależy 
życzyć Rotu, ażeby się rozwijało i aby urzeczywistniło zamiar 
odbycia wycieczti wspólnej do Warszawy. 
Ruts Rolniczo-Gospodarczy żeństi stanowił: Purs 
ogólno=qospodarczy, ogrodniczy i filimtarstfi. Zajęcia prat- 
tyczne uczestniczeł fursu ogrodnictwa odbywały się w ogro- 
dzie internatu Seminarjum, czyli w ta? zwanym Mazurstim 
Domu. Obecnie torzystają uczennice 3 warsztatów Mazursfie: 
do przemysłu Ludowego. 

— 3 Seminarjum państwowego. Egzamin boj- 
tzałości oobędzie się w Oniach 31 mają, 1 i 2 czerwca. 

— Bratnia pomoc Seminarjum utządziła dnia 25 
fwietnia dzien sportowy. 

— Dnia 24 fwietnia odbyła się w Domu Towarzystw 
Atademja fu czci Stanisława Staszica, wielfiego męża pol- 
sti, zmarłego przed 100 laty. Dochód przeznaczono na pos 
trzeby bursy rzemieślniczej. 

— 3 Rady Miejstiej. 
posiedzenie. 

— Szľťarlatyna. Stwierdzono świeże 2 wypadli. 

— Radzwyczajne zebranie inwalidów, wdów i siez 
tot. Dnia 18 fwietnia odbyło się w „Domu Towarzystw“ 
priy licznym udziale inwalidów, wdów i sierot wojstowych 
zebranie, protestujące przeciw zamachowi na ustawę inwa- 
liozłą 3 ònia 21 marca 1921 rofu. Zebranie zadaił przewo- 
oniczący Związłu Jnwalioów Wojsłowych, p. drajewsti. 

— Match footbalowy. W niedzielę dnia 18 twietnia 
drużyna Mojstowych tozedrała match 3 Seminarzystami. Dy: 
nif 5:2 (0:1) na Porzyść Seminarjum. Podczas matcbu ptzye 
qdrywała orfiestta seminatjalia. 

— Znany w Działóowie blachatz Bartoszewsti został 
w Warszawie aresztowany 3a fałszowanie Zzzłotówet. 

'— RBisiny. Gospodarz p. Rozłowsfi na wybudowa: 
niu sprzedał swoją posiadłość Z7eniorgową atuszerce p. Roe 
walewsfiej 3 Risin za 11.000 złotych, 

— Rutfowice. Stradziono tu w nocy 2 fonie. 

— Tuc3ti. (powtórnie). MO nocy 3 piątfu na sobotę, 
to jest 3 16 na 17 twietnia właściciel tartału i młyna, p. 
Dillar, przychwycił dawniejszego swego robotnifa, Juljusza 
A0ama, na traoziejy mąfi. Znaleziono u niego 12 centnarów 
mati i sporą ilość desef. Był on już trzytrotnie tarany. 

Opłaty na poczcie na rzecz bezrobotnych. (Wobec ue 
stanowienia o0 Onia 15 twietnia dopłat pocztowosteledtaficze 
nych na powięfszenie funduszów na bezrobotnych, jenctalna 
dyrcfcja poczt zawiadomiła podległe sobie urzędy, je pobiez 
ranie dopłaty cò paczeł powinno być stosowane tylfo do 
paczeł trajowych; ptzesyłfi zagraniczne są wolne oò opłaty. 
IDodaitowej opłacie na bezrobotnych podlegają również wszele 


Dnia 24 fwietnia odbyło się 
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fie rozmowy telefoniczne państwowe międzymiastowe; wolne 
o0 opłaty tylto telegramy państwowe. 

Dodatfowe opłaty do biletów tolejowych. W zwiąje 
fu ze zwalczaniem bezrobocia zostały wprowadzone 3 Oniem 
15 fwietnia r. b. na folejach państwowych opłaty dodato- 
we od biletów pasażetstich w wysofości 10 qroszy od Paj- 
dych zaczynających się 5 złotych ceny biletu. Bilety, ttócych 
cena nie ptzetracza jednego złotedo, są wolne od opłaty. 

Zabójstwo Śuberta Lindego. M Warszawie toczy: 
ła się ostatnio sprawa ptzeciwto byłemu Ministrowi Statbu 
i Prezesowi Pocztowej Rasy Dszczęoności, Śubettowi Lin- 
demu o jego dospodartę, Ozięti ftórej Starb państwa pos 
niósł częściowe straty. Proces Oobiegał już do fońca, qoy 
na powracającego właśnie 3 rozprawy sqdowej po wydłos 
szeniu ostatniego słowa, ostatjonego, p. Lindego, dofonano 
zbrodniczego zamachu. Oto sierżant Trzmielewsti podbiegł 
pod dom, w ftórym mieształ p. Linde, i wysttzelił do niego 
3 tyłu 3 odległości pół frofu. PD. Linde zwalił się nieptzye 
tomny, brocząc Erwig, na ckhodnił ulicy, towarzyszący 3a$ mu 
p.cywińsfi pobiegł ża zabójcą, ttóry. nie ścigany dotad przez 
niłodo, chciał zbiec. Dopiero, qoy zastąpił mu droge zwaa 
biony odqłosem strzału policjant, Trzmielewsti zatrzymał się, 
pocjem, po trótłiem wabaniu, wręczył policjantowi rewolwer, 
mówiąc: „jabiłem Lindego, bo taf zasłużył" Tymczasem 
przewieziony do najbliższego miesztania Ś. Linde zmarł po 
filfunastu minutach. Wstrętna, wyłonana w przededniu wys 
rofu sądowego, zbrodnia na obywatelu, mimo wszysttich sta- 
wianych mu zarzutów, zasłużonym przy budowie państwo: 
wości polstiej, wstrząsnęła całym społeczeństwem. Dziła 
bezmyślność tego czynu nie znajduje żadOnych przyłładów. To 
też sad zapewne tat samo, jal i cała opinia społeczeństwa 
polstiego, surowo oceni czyn sierżanta Trzmielewstiego. Czas 
sy bowiem wydawania wyrofów na ludzi przy pomocy tes 
wolwerów muszą się nareszcie stończyć. Śledztwo wytazało, 
że zabójca był Filfafrotnie furanym złodziejem i je wstąpił 
do wojsta pod zmienionem nazwistiem. 

JGdyni W dniu 25 twietnia przybył do Gdyni p. Mos 
jewoda Pomorsti, Machowiał, i przywiózł ozdobnie wyPos 
nany aft o przemianowaniu dyni na miasto —Rilfa Oni tee 
mu podjęte zostały ponownie w Boyni roboty przy budowie 
port —W Toncu marca Śdynia miała swój retotdowy Dzień 
sprawności ładowniczej, osiągnęła bowiem najwiętszą ilość 
przeładowania na statfi frajowych towarów od czasu swego 
istnienia. W ostatnim tygodniu załadowano w Gdyni na sta: 
te! „Rulida 3,500 ton, na state? „Lord“ 2,400 ton, „Nord 
ost" 1,400 ton, „Stefanja* 1,500 ton i „Balticum“ 900 ton. 


poznań. MWieltie targi międzynarodowe trwają oò 
2 do 9 maja. 
Wilno. Ewangelicy wileńscy zamierzają urządzić w 


maju r. b. w Wilnie bistoryczia wystawę ewanqelictą, aby 
pofazać, jał qłębofo ttwi Forzeniami i duchem swoim ewan- 
qelicyjm w polsfiej ziemicy. Kącznie 3 wystawą projeftuje 
siç zjazo otólnozewanqelicti w sprawie zamierzonego ujed- 
nostajnienia. Żjaz0 ten miałby mieć czysto informacyjny, niee 
obowiązujący cbarafter i służyć wyświetleniu wielu niejąs= 
nych jeszcze szczegółów, a przedewszysttiem osobistemu zbli- 
żeniu władz tłościelnych i więtszych zborów (wzdlędnie star- 
śżyżny zborowej) bez różnicy narodowości na całym terenie 
Rzeczypospolitej. 


3 4a fotrdonu. 

W Rolonji tozmawiał Hindenburg po polstu. „Ras 
przód” donosi: W niedzielę dnia 21 marea 1926 rolu odbyła 
się w Rolonji wiclfa niemiecła uroczystość 3 ofazji oswos 
bodzenia Saórenji 3 pod ofupacji anqielstiej. W) uroczystości 
tej wziął udział prezydent Rzeszy niemiectiej, dinoenburq. W 
celu powitania najwyższego dostojnita państwa niemiecfiedo 
odbyło się oficjalne przyjęcie. Ra tem przyjęciu przywitał Hin- 
denburga w imieniu foloństiego Porpusu tonsulatneqo prze- 
wooniczący tego totpusu, Ronsul Generalny Rzeczypospolitej 
polstiej, p. Hozwadowsti. Storo się Hindenburg dowiedział, 
że p. Ronsul Generalny Rozwadowsti reprezentuje państwo 
polstie, rozpoczął 3 nim rozmowę słowami: „Dobry wieczór 
Panu! ja talje tozumiem po polsfu.* Stajwyjszy dostojnił 
niemiecfi, prezydent Rzeszy, Śinoenbutq; nie widział zatem nic 
zdrożnego posługiwaniu się mową polstą na oficjalnem 3e- 
braniu niemiecfiem. W zwytłej qrzeczności towatzystiej, ofa- 
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zanej przez OinOenbutga fonsulowi polstiemu DOopattzeć się 
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można jedna? nauli qłębszej, mianowicie tej, że nowa polsta 
nie jest mową podłą, ttórej się wstydzić należy, lub Etórg 
gardzić trzeba. Może zastanowią się nad tem ci Polacy, ttós 
trzy mowy polstiej się wstydzą nietylfo na zebraniach pu- 
blicznych, lecz talje w ich życiu codziennem. Może zastanowią 
słę nad tem Siemcy. ftórzy nie wabają się słowem i czynem 
stosować podaroę wobec mowy polstiej bistotyczjnem już pos 
wiedzeniem na djwięf słowa polsfiego: „Bler wird nut deutsch 
gesprochen“, lub czynnem znieważeniem człowiefa po polstu 
mówiącego. Moje ich przełona przytład najwyższego dostoje 
nifa niemiecliego, Bindenburga, że mowa polsta jest mową 
tat samo dobra, ja? tażoa inna. 

zRryzżysdgospodatczyw Prusach Wscho: 
onich. Trudności, 3 ttóremi walczy życie gospodarcze w 
Prusach Wschodnich, spowodowały przedstawicieli przemys 
słu, þanòlu, rolnictwa i sfer tzemieślniczych 00 odbycia 
wspólnej wielftej manifestacji w Królewcu, pod basłem: 
„Die Wirtschaft in Kot.“ Podczas przemówień poruszone 
zostały wszysttie bolączłi życia gospodarczego, streszczająs 
cego sie w następujących punttach: 1) 7 miljonów bezrobote 
nych i pracujących trócej, niż 6 Oni w tygodniu. 2) Ogrom- 
ne zadłużenie życia gospodarczego Rzeszy, prowincji i gmin 
zagranicą (same procenty 3a tot 1925 wyniosły 500 miljo- 
nów maret). 3) Bral Fapitału obrotowego, toztzutna dospos 
darła państwowa, nadmierne podatti, tosztowność aparatu 
rządowego. 4) Zmniejszenie się majątfu narodowego niemiece 
tiedo 3 78 miljardów dolarów przed wojną do 36 miljardów 
dolarów obecnie, nadmierne świadczenia socjalne (przed woj- 
ną 1 miljard, obecnie 2,7 miljardów maret), wysota stopa 
procentowa, t. |. 15 procent ito. Wszyscy mówcy żądali ob- 
dzielenia spraw gospodarczych od politycznych, fachowych 
ministrów, zmniejszenia podatków, tedutcji urzęonitów i urzęs 
dów, dostarczenia tredytów i zniesienia świadczeń socjalnych. 
fa zatończenie powzięto rezolucję, jądDającą: 1) zatządzenia jaf 
najoalej iogcycbh oszczędności w aparacie partstwowym, 2) tes 
formy całej polityfi podatfowej i finansowej państwa, 3) 
zmniejszenia ciężjrów na ubezpieczenie socjalne, 4) zabezpies 
czenie dospodarstwa trajowego przed polityfą partyjna i 
wreszcie 5) przeprowadzenia programu wschodniozprustiedto 
ola Prus Wschodnich. 

O nędzy gospodarczej w Niemczech świadczą nastęs 
pujące cyfry: Liczba bantructw wynosiła w rofu 1925 ofoło 
50,000. Bezrobotnych jest blisto 2 miljony osób. WRoftocznie 
rodzi się 800,000 dzieci nieżywych. W tofu 1925 popełniono 
w Giemczech 46,000 samobójstw, co czyni 160 osób Dziennie, 


3e świata. 

Jlość śledzi w morzu. pewien badacz przyrody obli- 
czył różnemi sposobami, że ilość śledzi rozwiniętych i nadas 
jących się do łowienia, wynosi 200 miljardów sztut. 

Jubileusz ziemniałów. M dniu 19 lutego rb. upły= 
neto 275 lat od czasu, goy po raz pierwszy ziemniafi zapro- 
wadzono w Europie. 

Śmiała wyprawa do bieguna północiedo. 3 Rzymu 
donoszą, je bawiący tam słynny pooróżnił norwesti, tapitan 
Roalf Amundsen udał się w początkach b. m. na stetowcu 
„Gorge I“ w podróż ponad biegun północny. 

Według doniesień 3 Lizbony, na wyspach azotstich 
miało miejsce silne trzęsienie ziemi, ttóte wytządziło wielkie 
sttaty. 

W3zołuż całego wybrzeża zachodniego Japonji szalał 
w ostatnich dniach olbtzymi ortan. 

Butzliwy protest właścicieli psów. W Berlinie 
odbył się wielfi wiec w cytłu Buscha, na ttóry przybyło 
ponad 4000 właścicieli psów. Wygtoszono na tym wiecu 
cały szereg przemówień, protestujących przeciw polityce ma- 
gistratu betltństiego w sprawie podatłów „psich“, tażóc 
ostrzejsze słowo, zwracające się przeciw madistratowi, spo- 
tytało się 3 qłośnym i burzliwym otlastiem. Zebrani byli 
ta? wzburzeni, że tlEafrotnie z0awało się, je wiec zostanie 
poprostu zerwany przez zgodnych że sobą, ale obutzonych na 
magistrat i radę miejsłą wiecownifów. Prezydjum opanos 
wało ieonat wzburzenie i przedłożyło rezolucję, Ptórą jeono= 
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myślnie przyjęto i uchwalono wszystfimi 4000 dłosami, Nes 
zolucja brzmi: W imieniu wszystticy właścicieli psów w Ber- 
linie zebrani na zgromadzeniu protestującem w cyttu Suscha 
wyrażają swe najwyższe oburzenie 3 powodu zamierzonego 
A podwyższenia podatlu ob psów 3 40 na 70 
maret. 

S mier é wsłutet futacji wychudzającej. Błośna amez 
tytaństa artysta filmowa, Barbara Ea Matt, zmarła nie- 
spodzianie w posiadłości w Atlancda. Sarazie dziemiti tie 
nowe podały tylko trótłą notattę o jej zgonie. Obecnie coraz 
bardziej rozpowszechnia się wieść, że artystka niedomaqała 
już od tilfu miesięcy i ostatecznie umarła stutłiem wycier= 
czenia, spowodowanego Putacją wychuozającą. Ddoała życie 
3a mooną, smutłą figure. 
PE oh 
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poraodnił gospodatsfi. 


Woda do wywabiania plam tłustych. Zmieszać w bus 
telce 100 części esencji terpentynowej, 12 części eteru i spie 
tytusu czystego 12 części. Kiltanaście tropel tego płynu na- 
lać na ttaninę poplamioną i wycierać Fawałtiem zupełnie sue 
chego płótna. Butelię trzeba bardzo szczelnie tortewać, qoyż 
płyn jest bardzo lotny, pod żadnym pozorem nie czyścić przy 
ogniu lub świetle, gòyj płyn może się zapalić i wybuchnąć, 

Wywabianie plam steatynowych. Sie należy niqdy 
ani zestrobywać, ani wytapiać przed ogniem plam steatylios 
wych, bo tłustość jeszcze bardziej wera się w matetjał, Wy- 
starcza ostrą szczoteczłę umoczyć w foniecznie zimnej wodzie 
i prędfo w jedną stronę plamę zczyszczać, aż 3upełnie gnil- 
nie, co się òa w minutę ustutecznić. 

3ladanie jaj jest wadą, przyttafiającą się tam najs 
częściej, gdzie Orób ma za mało swobodnego ruchu, Przyczy: 
nami są: brat dodatkowej Parmy, ja? piaset, Orobne tamyf 
(żwir), zaprawa wapienna i brat zwierzęcej army. 


Wesoly fącit. 
To tośnie? 
— Byłem dziś za miastem. Aj! Jojne! jal tam ładnie 
aboże rośnie. 
— Ty całfiem żle wioział, Mojsie. Tam ceny rosną, a 
nie zboże. 
Bościnno ść. 
pani domu do gościa: Pan będzie łastaw! Może jesze 
cze jeden pączet. 
Gość: Dziętuję pani. Jut zjadłem Owa. 
Pani domu: Pan zjadł trzy, ale może pan będzie tas- 
faw jeszcze. 


00 Redatfcji 
KRiniejszem upraszamy wszysttich Szan. P. P., ttótzy 
tozsprzedali Ëalendarze, o wpłacenie należności òo P. R. O. 
Sr. 4852. 


Gielda. 


Wynefzbożjowy. Ra qiełdach zbożowych w War- 
szawie płacono w 0,20 twietnia za 100;tilo: Żyto suche 30,50, 
jęczmień 32,—, mąta żytnia 52,—, mafa pszenna 40/0 80,— 
złotych. Cendencja wyczetująca. 

Ryne? pieniężny. Sądqietozie warszawstiej płacono 
w dniu 28 fwietnia za dolara 9 zł. 70 gr. 

„Śazeta Mazursta i „Rowiny* pisma, pos 
święcone sprawom ludu cwandelickiego, wychodzą co nies 
dziele. Prenumerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a prze. 
stanie do domu 10 qr. razem 70 qt. co wynosi twartalnie g zł 


prosimy o wpłacanie zaległej 
prenumeraty — Redatcja. 
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